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W  czasie kiedy w rozmowach 
wszystkich niemal towarzystw 
posłyszeć można  głoszących sła­
wę Prysnica  i wywołane  lem 
dziwne nieraz rosprawy za i p rze­
ciw metodzie j e g o ;  sądzićm że 
nie jednemu zrobiemy przyje­
mność zapoznawając go niejako 
s tein świeżo wyszłym na scenę 
świa ta  człowiekiem, i z miejscem 
jego  pobytu dziś głośneui a nie­
dawno mało komu znanćm.  Nie 
wdając się wścisły rozhior me­
tody jego leczenia gdyż ta j es t  
po za kresem naszego p isma, 
poprzestaniemy tylko na w ska­
zaniu t y m , którzy j ą  poznać 
pragną i którzy posiadają język 
niemiecki dzieł Professora Er le l ,  
B r a n d a ,  Króberga , Kurtza,  B e ­
r i n g a ,  l l a rn i sc ha ,  u nieposia- 
dająeych tego języka odsyłając 
do spolszczonego dzieła Karola 
Mu nd  e wyszłego w tym miesiącu 
W Krakowie pod ty tu łem:  D o ­

kładne opisanie zakładu wodnego 
w Grefenbergu i  metody Leczenia 
Prysnica będącego poradnikiem 
dla wszystkich którzy albo do 
Grefenbergu  jechać , albo kura-  
cyą w  domu odbywać zechcą a 
s k tórego i następne wiadomości  
wyczerpnęl i śmy.

Grefenberg jes t  małą osadą 
z dwudziestu domów z łożoną ,  
należącą do miasteczka Fre jw ai -  
dau i ciągnącą się parowem góry 
G r e fenbe rg ,  aż do jej  szczytu.  
Po wsta ła  przed łaty 8 0  w ten 
sposób ,  że mieszczanie s F re y -  
waidau których pola na górze  
Grefenberg były,  chcąc być bli­
żej tychże,  osiedli na niej. D ru g i  
s tych osadników i jeden z na j ­
zamożniejszych był dziad W i n ­
centego Prysn ica .  Grefenbergia-  
nie u t rzymywali  się wszyscy w y ­
łącznie z rolnictwa  , dopóki im 
Pryśnie o tworzeniem swojego 
zakładu nowych źródeł  zarobko­
wania nie nadarzył .  Fre yw ald au  
razem z Grefenbergiem liczy 
5 0 0 .  domó w i blisko 5 , 0 0 0 .
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mi e sz k ań có w ,  k tó rzy  po większej  
części si} ro ln ikami ,  a wielu  z nici) 
t r u d n i  się r ze mios łami .

F r e y w a l d a u  leży w  pa rowie  j e ­
d n eg o  ramien ia  g ó r  S u d e t ó w  w 
w y żs z ym  Szląsku do A u s t r y i  n a ­
l eżącym pod 5 0 -  szerokości  a 
5 4 -  d ł u g o ś c i ; 4  mile od N a j s y ,  
9  od Glac u  a 1 2  mil  O ł o m u ń c a .  
Z g a d z a m  się s tćmi  co przede-  
m n ą  op isywali  to miej sce,  że p o ­
łożen ie  G r e fe n b e r g u  j e s t  ś l iczne 
i że cz a ru ją ca  tu te j sza  okolica 
w szę dz i e  oku  no w e  roskosze 
sp r a w ia .  S z k o d a  tylko że p rzez 
w ięk sz ą  część roku  ch łod ne  w i a ­
t r y  i niski s topień t e m p e r a t u r y  
nie doz wa la j ą  c h o r y m  wszy s t k ic h  
o w yc h  piękności  w i d z i e ć ,  i że 
w  z i m i e ,  k tó r a  tu  dosyć d łu g o  
t r w a ,  obf i tość śn ie gu  u t r u ­
d za  kom in un ik ac yą  zsąs iedzk ić -  
mi  mie j scami  lak dalece,  że kto 
doczeka ł  się śniegu  w G r e f e n ­
b e r g u  n ie raz  cieplejszej  po ry o- 
czek iwać  m u s i , za n im F r e j w a l -  
da us k ie  j ednokónk i  o d w a ż ą  się 
w vw ieś ć  go z z a m r o ż o n e g o  ra j u .

j  c?  O

D o k u cz a j ą ce g o  g or ąc a  niedo- 
świadczy łen t  ani  r a z u  w G r e f e n ­
be r g u  , a w  n a j gor ę t sz e  dni  m i e ­
s iąca  S ie rp n ia  kilka tylko razy 
uczuć  się dało  w  sali na pe łn i one j  
2 5 0  osob ami .  W y s o k i e  po łoże ­
nie  G re f e n b e r g u  i p r aw ie  za w sze

panu jące  w ia t ry  zachodnie  są 
p r z y c z y n ą ,  że w F r e y w a l d a u  le- 
żącem o 5 0 0  lub 0 0 0  s tóp  n i­
żej , ciepło j e s t  daleko zna cz n ie j ­
sze i weg e ta c ya  zupe łn ie  inna 
jak na wyże j  po łożonych miej-  
seach.  T o  w yż sz e  położenie  i 
w i a t r y  zachod n ie  sp r a w ia ją  w.  
G r e f e n b e r g u  [trawie za w sze  
p rze j rzys te  i świeże  p o w i e t r z e ,  
k tó re  do u z d r a w i a n i a  ch o r y c h  
i do zd r ow ia  mieszk ańcó w g ó r y  
tak b a r d z o  się p rzyczyn ia  i k tó re 
r za dk o  i to kiedy deszczowe  
c h m u r y  szczy ty  g ó r  o k r y w a j ą  
gęs tem i  m g ła m i  obciąża się.  T e  
m g ł y  najezęśc ić j  pokaz u ją  się na 
wys oko  l eżących g ó r a c h  szcze­
gólnie  na  4 , 0 0 0  s tóp  w ys ok im  
H o c h s z a c e  czyli  H o k s z a r z e  i na 
G o l d k o p p e ,  i d z i w ń ć m i  sw o je m i  
ksz tał t ami  p rzyczy n ia ją  się wiele 
do ozdob ienia  ma low nic zć j  okol i ­
cy,  za jm uj ąc  mile oczy nie p r z y ­
w y k łe  do p o dob nyc h  w id o k ó w .  
B e z  poc h l ebs twa  rzec m o ż n a ,  
że n a t u r a  w  G r e f e n b e r g u  w  cza ­
sie pogody  i n i ezbytniego  z imna  
nic do życzenia n ie po zos ta w ia  i 
n a j za roz um ia l sz eg o  zaspoko i ,  a 
o b o ję tn y m  nie raz s łowa  podz iwu  
i po ch w a ły  s piersi  w y w o ł a .

R z a d k o  kto d r o g ę  do kąpieli 
s pa d o w y c h  i nazad  o d b y w a ć  bę­
dzie ,  ażeby  k i lkakro tn ie  nie rzu-
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cił okiem na śliczne góry wdzię­
czną dolinę i lasy i len widok wy- 
nadgradza  mu sowicie trudy mę ­
czącej ścieszki wiodącej do lodo­
wych spadowych kąpieli. W  dni 
cieple oddycha się wstępując na 
górę  prawdziwie balsamicznym 
•powietrzem , s którym się mięsza 
woń r o z m a r y n u , macierzanki i 
innych  zioł okrywających góry.

Przepisane w czasie kuracyi 
przechadzki  tern mile j od by wad 
s ię  dają ile ze do nich piękna 
wszędzie natura zachęca. Ola 
t y c h ,  których utrudza chodzenie 
po g ó r a c h , założono miejsce 
przechadzki s funduszu  kassyką-  
pielnej , którą każdy przybyw a­
jący  swoim datkiem pomnaża , 
j es t  ono na górze Grefe.nberg- 
skiej i ciągnie się aż do lasku 
Leokadyi  złożonego s 5 0  —  4 0  
drzew',  noszącego nazwisko ba r ­
dzo zajmującego gośc ia ,  który 
tu  przed niejakim czasem kura- 
cyę odbywał .

Domy w Grefcnbergu pow sze­
chnie w s i ą  n a z y w a n e ,  ciągną 
się jakeśmy już  wspomnieli  przez 
w ąw óz góry ,  aż do w ie rzchu ,  
wyższe  domy należą do Pry-  
snica.  Gospodarstwu) jego  składa 
się z wielkiego domu z  desek zbu­
dowanego (Bre t terhaus)  z  domu 
murowanego, z  małego domu z de­

sek i z  domu mieszkalnego P r y -  
snica i z zabudowań gospodar ­
skich. Za domem drewn ian ym 
jest  g łówna  s tu dn ia ,  do której 
goście pici obojga p rz y c h o d z ą , 
ażeby wyznaczoną ilość wrody 
wy jń d ,  po ezem wszyscy w y ­
chodzą na miejsce przechadzki 
w pobliżu tejże będące. Zyezyeby 
na leża ło , aby ta studnia mniej 
skromną postać miała i gdz ie ­
indziej r y ł a ,  a to s przyczyn , 
których wymieniać n ieehcę ,  a 
które każdemu z gości Grefen- 
berskich , szczególuićj  kobićtom, 
same w oczy wpadają .

Urządzenie  pokoi jest  bardzo 
proste , tak jest  cały sposób ży­
cia w  Grefenbergu , najg łównie j­
sze tylko potrzeby zaspokoić tu  
można .  — W i e l e  zaiste może zo­
s tawałoby do życzenia ,  ale jakiż 
jest  zakład , w k tó r y m b y  na ni- 
czćm nie zbywało ? A  n iewy­
goda  na którą się powszechnie 
w  Grefenbergu  skarżą niepoka- 
zujeż najwyraźniej  j ak  wiele 
sztucznych potrzeb natw'orzyli- 
śmy sobie w życ iu,  jak bez w'ie- 
lu rzeczy obejśćbyśmy się m o g l i , 
nie szkodząc bynajmniej  zdrowiu .

Nigdzie może jak  tutąj  nie 
składa się towarzystwo z ludzi 
zdrowszych  i weselszego h u m o ­
ru  , jakkolwiek rozmaici  chorzy
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sc wie l oma  n ie p rz y je m n o śc i am i ,  
k tóre  są s ku rac yą  połączone  w a l ­
czyć m u sz ą .  A  potem poby t  w  
G r e f e n h e r g u  j e s t  ty lko krótk i  i 
c hw i l o w y .

Kąpiele są  o pół go dz i ny  tirowi 
od d o m ó w  P ry śn i ea  i bl isko 2 5 0  
s tóp  wyże j  w lesie c i ągn ący m się 
po szczycie  g ó r .  D r o g a  do nich 
j e s t  dosyć  p r z y k r ą ,  ale za k a z ­
iłem obe j rzen iem się na G re f en -  
b e r g ,  p r zy je m n y  j e s t  widok  na 
sąs iednie g ó r y  i dol iny sk rap ia ne  
rzekami  B ia łą  i S t a r yc ą .  Kąpiele 
S pa d k o w e ,  lezą w r o m an ty cz n y m  
■ p r zy je m n em  m i e j s c u ,  k tó re w  
dni  po go dn e  i weso łem t o w a ­
rzy s tw ie  n iemało się p rzyczyn ia  
do z ł agodz en ia  uczuc ia  z imna  
s p r a w io n e g o  przez  wod ę  i do 
zamienienia  go  w uczucie z d r o ­
wia  i s i ły,  które  piersi  p rzepełnia .

N a  obiady w lecie zg ro m a d za ją  
s i ę ,  czyli  z i mn o  lub ci epło,  jeś l i  
j e s t  więcej  jak oO osób we wie l ­
kiej s a l i ,  k tóra 2 5 0  ludzi  objąć 
m o ż e ,  a w z i m i e ,  kiedy zwyk le  
l iczba gości  r za dk o  5 0  p r ze ch o­
dzi w małe j  opalone j  sali w  której  
«"»0 osób w y go d n ie  ob ia do wa ć  
moze .  Koku 1 8 5 6  było j e szc ze  
ku  końcu  P aź d z ie rn ik a  do 8 0  
osób w G r e f e n b e r g u  i dla  lego 
p om im o  o s t r ego  z imn a  w d u z e j  
z i mn e j  sali  j a d a ć  m u s i e l i ś m y ;

z a b a w n ą  to  r zeczą  było widzieć 
jak j e d en  i d ru g i  świeżo po użyciu 
w o d y  j a k  lód z i m n e j ,  b iegał  w 
około po sali ażeby się choć tyle 
o g r z a ł ,  ażeby  łyżkę mleka zi­
m n e g o  nie d rż ą cą  r ęką  do ust  
m ó g ł  donićść.  P r z y  tern wszy.  
stkićm nie zap om ina no  Grefen-  
b e r g a  t ęgo  p ić ,  i po mi m o zimna 
w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  nie cierpiał  
n ik t  na j mnić j szego  s z w a n k u  s t e ­
g o  sposobu  życia.  Każd y  ile mógł  
na jwięce j  u ż y w a ł  r u c h u  i s ta ra ł  
s ię być w  d o b r y m  h u m o r z e ,  j a k ­
ko lwiek wie lu w zd y c h a ło  do o- 
pa lonćj  sali j ednakże  po n a j w ię k­
szej  części  wszys cy  doznawal i  
nie  mi łeg o  u c z u c i a ,  kiedy o p u­
śc iwszy  świeże  pow ie t rze  zn a j ­
dowal i  się w  sali ciepłej  i napeł-  
nionć j  w y z ie w a m i  p r zy to m n y ch .

T o w a r z y s t w o  p rzy  stole składa 
s ię z osób obo jga  płci i wsze l ­
kich s t a n ó w  i to właśn ie  robi 
r o z m o w ę  n a d e r  p r z y je m n ą ,  c ho ­
ciaż po na jwiększe j  części d o ­
tyczę ona,  ku racyi  p rzedmio tu  
no w e g o  i nie ma ło  za jmującego  
p r z y t o m n y c h .  —  Kto  pierwej  
p r zy by ł ,  p i e rwsze  ma 'mie jse  przy 
s to l e ,  j ednakże ta r e g u ła  tak ści­
słe się nie z a ch ow uj e  i znajomi  
chę tn ie  około siebie s iadają .  W y ż ­
szość s t a n u  , żadnej  tu  nie czyni 
różn icy .



Nic  więcej  nie  m ó w i  za P r y -  
s n i ce m ani  za j e g o  zak ładem ja k  
źe  w G r e f e n b e r g u  g r o m a d z ą  się 
ludz ie  oświćeeni  ze wszys tkich 
s t a n ó w ,  źe fizycy a n aw e t  lekarze 
od w ied za ją  g o ,  częścią dla Ić- 
czen ia  s i ę ,  częścią dla nauczenia 
s pos obu  k u r a c y i , i źe wszyscy  
a  r ó w n ą  czcią i miłością o P r y -  
sn ic u  m ó w ią  i poddają się j e g o  
p r ze p i so m  ; pomi jam j u ż  m n ó ­
s t w o  przez niego szczęśl iwie po­
rob ionych  k u r a c y i ,  a jeżeli  tu i 
o w d z i e  ma ło  znaczące g łosy  p od ­
nios ły  się z n a g a n ą ,  nie były by­
na j mn ie j  dobrej  sp rawie  szkod li ­
w e , p rzec iwnie  świadczy ły  tylko
0  uędznem po j mo wa niu  rzeczy  
jego p r ze c iw nik ów  i n iknę ły  w  
o g ó l n y m  odg łos ie  pochwał  tyc h ,  
k tó r z y  sposobność  mieli Gre fen-  
b e r g  lepićj poznać.  —  Czy te lnik  
s tego co napi sałem i co później  
n a p i s z e ,  niech nie uw aż a  mnie  
za myś ląc ego  iż me toda  ta j e s t  
u n iw e r s a ln y m  ś rodkiem leczą­
c y m .  W i e r z ę ,  że n iema  ś rodka 
za pomocą  k tórego wszys tk ie  
ch or oby  wyleczyć można!  —  M o ­
że nie jeden z moich czy te lników 
c ieka wy będzie wiedzieć  j a k im  
sposobem przyszedł  P ry śn i e  na 
myś l  za łożenia zakładu w o d n e g o ,
1 na j akiej  d rodze  zebra ł  po t rzebne 
wiadomośc i  i doświadczenia  do

k ie row an ia  ty mż e  po t rzebne .  Z a ­
spokoję  więc  tę c i ekawość.  Ojc iec  
P r y s n i c a  należał  do ma ję t n ie j ­
szych  o sa d n i kó w  G r e fe n b e r g -  
skich i dał  s y no w i  s w e m u  s to ­
s o w n e  do czasu i mie jsca , dość 
dobre  w y c h o w a n i e ,  k tó re  s ch ł op­
ca  o b d a r z o n e g o  z d r o w y m  r o z ­
sądk iem i n a d e r  sp oko jny m u-  
m ys łe m  zrob i ło  biegłego b a d a ­
cz a .  P o z n a w a ł  on p r z y p a d k o w o  
sku teczno ść  w o d y  w rozm ai tyc h  
ma łych  uszkodzen iach  ciała ,  w y ­
b or n y  ten ś rodek  zw ra c a ł  j e g o  
u w a g ę ,  g(lv późnić) nieszczęście^ 
k tó re  mu  się p rzy traf i ło  zrobi ło  
go  Ićka rzem.  W c z a s i e  zw oz en i a  
s i ana  ud er z y ł  go  koń w  tw a r z  
i w yb i ł  m u  d w a  zęby ,  szczegó lne  
te d w a ,  k tó ry ch  m u  t eraz b r a ­
kuje ,  up ad ł szy  zaś  , wóz go  p r z e ­
j ec ha ł  i z ł am ał  m u  d w a  z e b r a ,  
t a k ,  źe go  b e z p r z y to m n e g o  do  
d o m u  zanieśl i .  G dy  p r z y w o ł a n y  
c h i r u r g  s F r e j w a l d a u  oś w ia d cz y ł ,  
że kal iką na zaw sze  zos tać  mus i  
i n ig dy  już do ciężkiej  p racy 
z d a t n y m  n ie bę d z ie ,  o d p r a w i ł  g o  
P r y ś n i e  i ro spoczą ł  sam swo ję  
ku r acy ą  , a to w  ten . sposób ,  że 
op ie ra jąc  się b r zu c h em  o b r ze g  
d r e w n i a n e g o  stołka w s t r z y m y ­
w a ł  o d e t c h n i e n i a , p rzez k tó rą  
to b a r dz o  bo lesną  opera cyą  że bra  
do n a t u r a l n e g o  powróc i ły  poło-
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żenią.  Poczym kazał  się okładać 
ręcznikami  w zimnej wodzie ma- 
czanemi i często ódmienianćmi,  

j a d ł  przy tćm mało i pił ciągle 
z im ną  w o d ę ,  zachowywał  się 
z resztą  spokojnie.  Dziesiątego 
dnia  mógł  j u z  wychodzić a po 
upływie roku oddawał  się wszel­
k i m  pracom jak przedtem.  Miał 
w ó w  czas kiedy mu się .wspo­
m nia ne  nieszczęście przytrafiło 
łat  \7  , i od tej to epoki zaczy­
na ją  się właściwie doświadczenia 
je g o  w sztuce lekarskiej wodą.  
Doświadczywszy  albowiem sam 
na  sobie dobrego skutku wody 
doradza ł  j ą  każdemu w zdarza­
jących się okolicznościach i uży­
wając  jej  we  własnym d o m u , 
W'chorobach ludzi i zwierząt  po­
zna ł  dokładnie jej skutki i na ­
uczył  się sposobu je j  używania , 
t ak  że w sąsiedztwie mógł  być 
użytecznym i że w krótkim cza­
sie niejaką sobie s ławę zjednał.  
W n e t  był ze wszystkich stron 
u  pomoc wzywany,  a do domu 
j e g o  cisnęli się ubodzy i bogaci 
szukając uzdrowienia .  N a j ro ­
zmai tsze choroby,  które umysłem 
by s t r ym  i badawczym wzrokiem 
rozbierał ,  dostarczyły mu w k r ó t ­
ce dość obszernych wiadomości
0 najzwyczajniejszych chorobach
1 ich rozmaite  symplomutu z wiel­

ką pewnością poznawać  się na­
uczył .  O gran iczywszy  się tylko 
na  samćj w o dz ie ,  i nićmająe 
g łowy nape łnione jteoryami,  któ- 
reby go bałamucić mogły  s łu­
chając tylko głosu na tury ,  któ­
rego ani sztuka ani ukształcenie 
nie przytłumiało i nie nauczony 
nad naturalne  siły sztucznie spo­
rządzonym lekarstwom przypi­
s y w a ć ,  odkrył  bardzo prędko 
błędy wdijee ie  i w sposobie ży­
cia , które zwyczajnie przy le­
czeniu chorób popełniano i zna­
lazł na nie środek wrozmai tć in 
używaniu wody.  Prz ez  d ługo­
letnie ćwiczenie i pilne badania 
do których mu szczególnie jego 
na tura lny ,  niczćm nie wzruszony 
spokój duszy był  bardzo pomo­
cnym , u tworzył  sobie zawczasu 
pewny rodzaj  t e o ry i , który go 
nawet  w najzawikłańszycb w y ­
padkach nigdy nie zawiódł .  Zai­
ste niebyłby nigdy zebrał  takich 
doświadczeń ,  rezultatu jego  ba­
dań byłyby zupełnie innej na­
tu ry ,  gdyby był się stał  leka­
r zem zwyczajnym sposobem.  [ 
w ó w  czas przy wrodzonych mu 
talentach byłby niepospolitym 
lekarzem , ale lak wiele odkryć 
jak dzisiaj niebyłby porobił ,  gdy­
by się był kierował  nauezonćmi 
teoryami .  Ze do tychczas nie był
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u c z o n y m , w y m a g a ł a  t e go  do b r a  
s p r a w a ,  dzisiaj  j ednakże  bardzo-  
b y  życzyć w yp ada ło  , aby  na b r a ­
w s z y  wiadomośc i  l ekarskich ze ­
b r a n e  sw o je  doświadczen ia  i w y ­
nalazki  sys t ematyczn ie  up o rz ą d­
kow ał  i  świa tu  og łos i ł .  B o  cóż- 
kolwiek bądź  do tychczas  o Gre -  
f e n b e rg u  pisano i napi szą  j e s z c z e , 
ba rd zo  w ą tp ię  czyli  to wszys tko  
t a k  w a ź n e m b y  b y ł o ,  ile j e g o  
w ła s n e  uczucia  nie mylące  go  
w  żadnej  okol iczności  i tylu w y ­
p a d k a ch ,  gd y by  je w  s łow a  chciał  
ub r ać .  L ę k a m  się j e dn ak ż e ,  al-  
b o w ić m  P ry śn i e  o swoje j  m e ­
todz ie  nic nie n a p i s z e , nie po­
zostaj e  w i ę c ,  j ak  tylko u w az ae  
co jest  u w a g i  g o d n e ,  w a ż n y c h  
pos t rzeżeń  od czasu do czasu  p u ­
bliczności  udzielać i z nich na-  
reście w y b r a w s z y  na jważn ie j sze  
r z e c z y ,  całość u tw or zy ć .  Naj l e -  
pićj by łoby  g d y b y  doskona ły d o ­
k tó r  p r z y p a t r y w a ł  się przez d ł u ż ­
szy czas kuracy i  i swoje  p os t rze ­
żenia dla d o b r a  pow sze chn eg o  
o g ł o s i ł ,  byłaby  to p r zy t ćm  nie 
z ł a  speku lacya ,  bo gd y by  sam 
podobn y  zak ład  o tworzyć  z a m y ­
ś l a ł ,  m óg łby  się spodz iewać  li­
c z ny ch  gości .

P r y ś n i e  więc z e b r a w s z y  zapas 
doświa dcz eń  leczył w  całej okol i­
cy w szys tk ich  k tó rzy  p o t r ze bo ­

wal i  po mo cy  i m ia ł  j u ż  w ie l ką  
l iczbę pa c i j e n l ów ,  bo  w j e d n y m  
ro ku  do 1 , 5 0 0  c h o r y c h  ,  ale p o ­
n i ew aż  nie był  b a r d z o  szczęś l i ­
w y  i w szys tk ich  p r a w ie  d a r m o  
l ć c z y ł ,  a wdz ięcz nośc ią  m u  się  
nie z a w s z e  od.płacano,  u r ad z i l i  
w ięc  d o k to r o w ie ,  b e z p r a w iu  t e ­
m u  koniec położyć.  B y ł  z a s k a r ­
żon y ,  a g d y  m u  za br on i ć  n ie  
m o ż n a  było , l udz iom z i m n ą  w o ­
dę  do picia i u m y w a n i a  do r a d z a ć ,  
rozc ią ł  fizyk c y r k u la rn y  N .  g ą b ­
k ę ,  k tó re j  P ry śn i e  do u m y w a n i a  
u ż y w a ł ,  a to w celu o d kr yc ia  
w niej t e g o ,  co to nie pojęte c u d a  
s p r a w i a ł o ,  i —  nic nie z n a la z ł ,  
j a k  się ł a tw o  d o ro zu mi eć  m o ż n a .  
W t y m ż e  s a m y m  czas ie os k a rż y ł  
go  lekarz s F r e j w a l d a u ,  j a k o  
s z a r l e l a n a ,  u t r z y m u j ą c ,  że o n  
( leka rz )  nie P r y ś n i e  p e w n e g o  
m ł y n a r z a  z s t aw oło mn ośc i  w y ­
leczył .  W e z w a n o  w ięc P r y s n i c a  
i m ł y n a r z a  do sądu  , gdzie  m ł y ­
n a r z  na zapy ta n ie  «kto z d w ó c h  
p r z y to m n y c h  go  wyleczyło  o d ­
p ow ied z i a ł :  «O b a d w a  mni e  w y ­
leczy l i ,  D   ( t ak  n a z y w a ł  się
l ć k a r z ) , wy lćczył  m n i e s p i ć n i ę -  
dzy ,  a  P r y ś n i e  z s t aw oło mn ośc i  « 
 P o  wielu dośw ia dcz on ych  n ie ­
p rzy j em noś c i ac h  , g d y  się p r z e ­
ko na n o ,  że P r y ś n i e  n iczem,  ty lko  
w odą ,  pow ie t rze m i r u c h e m  leczy,
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o t r z y m a ł  on od sw e g o  rzą d u  po ­
zw o len ie  o tw o rz e n ia  zak ładu  w o ­
d n e g o .  U w o ln io n y  tym  sposo­
b em  od p r z e ś la d o w s tw a , o tw o ­
rz y ł  z a k ła d ,  i w kró tce  cieszy ł 
się  je g o  w z ro s łe m  jak  p rz e d s ta ­
w ia  nam  p rze g ląd  byłych gośc i
od 1 8 2 9  do końca roku  1 8 5 7 .

W roku  1829 wynosilaichliczba:
_ _ _ _ _ _ _  49.
_  1830 —  —  —  54.
_  1831 —  —  —  64.
—  1 8 3 2 —  —  —  118.
_  1 8 3 3 —  —  —  206.
_  1 8 3 4 —  —  —  255.
_  1835 —  —  —  342.
_  1 8 3 6 —  —  —  470.
_  1 8 3 7 — — —  570.

Kazein —- 2,128.
D o lic zm y  do tego  m n ó s tw o  

u b o g i c h ,  k tó ry ch  on w  ty m ż e  
czas ie  le cz y ł ,  a k tó rzy  w  spisy  
kąp iących  się w c iągn ien i nie h y l i , 
w ie lką  ilość c ić rp iących ,  k tó rych  
sposobem  leczenia us tn ie  i p isem ­
nie z a w ia d y w a ł ,  m n ó s tw o  ty c h ,  
k tó rych  je szc ze  przed p rz y b y ­
ciem  do sw eg o  zak ład u  u z d r o ­
w i ł ,  nareśc ie  zn aczną  liczbę tych ,  
k tó rz y  je g o  sposobem  się leczyli, 
n a m a w ia n i  do n a ś la d o w n ic tw a  
przez pow ra ca jąc y ch  z G refen-  
b e rg u  ; a będz iem y jeszcze  niedor 
sk o n a łe  mieli w yobrażen ie  przez  
co  P ry ś n ie  sta ł się u ży tec zn y m , 
o r a z  w n io sk o w a l i  ile je szcze  uży ­

tecznym być m o ż e ,  jeżeli go  
Opat rzność  przy życiu i zdro­
wiu zachowa , czego się spodzie­
wać  należy pomnąc na jego  pro­
ste życie a spokojny i wypogo­
dzony umysł .

P R Z E Z O R N Y  L E K A R Z .

P r z y  łóżku jednej  słabej panny 
mającćj  lat t rzydz ieśc i ,  siedział 
młody  przystojny lekarz,  s łucha­
jąc jej skarg  z największą cierpli­
wością.  Gdypacyentka  wszystko 
już  przed nim w y n u r z y ł a ,  rzekł: 
»Zopisan ia  choroby waćpanny 
po zna ję ,  iź słabość jej  jest tylko 
skutkiem przykrego s tanu ,  który 
zsamej  na tury  pochodzi.  W  tym 
przypadku lekars twa  nic nie po­
mogą .  Chciej W a ć p a n n a  pójść 
za m ą ż ,  a ta m ig r e n a ,  te h u ­
mory ,  le kurcze znikną jak mg ła  
przed s ło ńc em .» —  P anna  zdała 
się być zdziwiona tą pcopozyeyą, 
nareście rzek ła :  « Podobno wać- 
pan mówisz słusznie ; us łucham 
więc rady j e g o ,  i abym prędzej 
do zdrowia przyszła , chciej się 
waćpan ze m ną  ożenić !» —  N a  
co przezorny lekarz w s t rząsną­
wszy g łową  odrzekł:  «Moja pani,  
my lekarze zapisujemy w p ra ­
wdzie le k a r s tw a , ale sami ich 
nie z a ż y w a m y . »

W  K r a k o w i e ,  C z c i o n k a m i  J ó z e f a  C z e c h a .


